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Jednakże bezpośrednio po are; 
sztowaniu żony, póda| sle do 
d>misji,zfc stanowiskh sekre­
tarza Ci K. U-, która została 
rr/ylota. Zajccw mieszaki w 
dalszym <.• a«n -A' lykalu komite­
tu, już jako czjłowicki prywat­
ny- • 

Parę dni temu zostaf on we-
zvanv do sed^ieKo śledczego, 
>.knd juz ' 

nie powrócił-
Na skutek polecenia sędziego 
7(,<ta' cm aresztowany pod za-
r/.utetiii „ pooełtilenla tej same] 
zbrodnii co i jeRotzona-

W si)raw* Maj* WaaHjewoJ 
generał Salski uditottt nam na­
stępujących MCitółfar: 

Wasiljewa była urz«dqlczk» 
C. Ki U. l ż y l i 
| w wtakatt óraytftt l 
z Zajcewą. F\> )ej warewtowa^ 
niu wyjechała do meia, byłego 
oficerka armii ukraińskiej, skąd 

Kredyty dla 
spółdzielni 

urzędniczych 
1 WARSZAWA, 4. IH. 

Premjer' Grabski przyjął 
Wczoraj delegację urzędników 
państwowych, która przedło­
żyła mu swoje dezyderaty w 
sprawite kredytów dla współ­
dzieli)] urzędniczych. ; ' 

Premier przyrzekła zająć sle 
tą spraWą. 

Przedsiębiorstwa 
kolejowe 

W następstwie posiedzenia 
komitetu ekonomicznego mftnl-

Wiócija part dni tenku- Po po- Istrbw. na którem omówiono pro 
wreyfc została -wozwana do se- |ekt ustawy o uprzemysłoWe-
dziefeo śledczego 1 ta miejscu *„} przedsiębiorstw kolejo-
zaaresztowana".i ' , wVćh. dn- 4 b. m.. t. J. dzrś. w 

Centralny Komitet Ukraiński Urczydjum Rady ministrów od 
wierzy, *e wyie l fwynlienlone ^ d z l e się narada w tej spra 
aresztowania ^je. j 

likwfata o t i i p c M l i , , I ,Celem tej narady jest rozpa-
do szpiegowskie, kwre toom Istniejącego projektu f gniazdo 

się tam znajdowało* prawne ujęcie zmiany systemu 
icłł kolei 

Nie suHnła JM» ktWet^ 

TAJEMNICA ŻÓŁTEGO.KOSTJUMU 

-w£""eśda dwa fraki w l^ztłktwttilu 

dzfałalr) >ŚĆH p. 
osuriki 

go. 
zdemalkowa-

który, 
zbrod-
adomil 

łreif;ralne-
are-

WA^SZAWA. 4. nr. 
Na 1-ej reducie — 2 zegarki 
i;a l!cj reducie — 3 zegarki 

męskie, \ zesarek damski; 
| na Hl-ej reducie, —-t zegarek 
nu.-ski i 1 damski- j , 

Razem — 8 zegarków zło­
tych. 

Takie krocie, . k wielce w y : 
nniwne raporty otrzymywał na 
czeltiik i|rzcdn śledczego p. So-
n«siberK po każdej reducie w 
salach redutowych.' 

Osiem złotych zegarków 
zgjicło! 

Tiiki „bilans" może naczelnika 
urzędu śledczego stolicy dopro 
wadzić do t. Z-A-. szewskiej pa­
sji, co się też stało- I J 

P- Sonenberg wezwał one-
gdaj kierownika brygady obser 
•,v acyjihCj podkomisa^zai Do^tec^ 
kvgti i wydał polecenie: \ 

— Znów reduta ,\v niedzielę! 
Musi pan na niej być- Ani jeden 
v. ircej zegarek zginąć nie mo-

kó 
( t ! 

Z M 
Kata-' 

T ^ ^ ' y 
r»,v;i ły 
-.'')'e\v-

LONDYN 
strofy flbtnicze 
się dzisiaj, : • '• 
•ś ir iere 4 - c h lc i t i i 
sk'cjtjicskadr> '" 
t-jiih rreech Ic llnjkó 
ci';::k;q obrażę i 

Pierwszy w ; pidek v 
sce ,w aerodro i iii: Dax{dKl 
Cambridge, gc; \t' dwa i iropla-

!C33 
.c.'/ce'Mu artykułów prze-
ł'. r:>;'-'Avowych w pismach 
''r.^^d'' i ..Hromadzkij Wlst-

n ic przyznaje się do 
VJstavi(>ro ga do 'AMC-
'"o i^I-.ir/jtttt.To o zdra 
> : ( • 

t /;i,n spraHvie rodza-
• łn wybuchowego, —• 

>.: -ł >\' pmnągu- na-
« iveh dniach z War­

zę, łiatorntet ibtft « ę 
„łaskawy znalazca." osnrltt • • • 
s a k ó w popraBCnfch 

Rozkaz byt wyrainy i 
iw • t f toaki . 

f»T|nte^!«» kt-fla, * na po-

lśó 
smnwdwśw 

komisarz! Dobtecki musłał 
na redtUę, 

Dwudziestu dwóch eleganc­
kich wytwiadd-wców brygady 
z naczelnikiem swym — 
wszyscy w dobrze skrojonych 
frakach — zjechało na redatę-

Zmieszali się z tłumem tańczą 
cych i bawili się ochoczo. Tyl­
ko oczy pracowały! wyfpatttt-
jąc- ' 

Od czasu do czasu 

spotykano sł« przy lrfsotŁ , 
a trącając się kiefiszkami, za­
ir ieniano krótkie djalegi mię­
dzy sobą: 

'— Masz co? 
— Nie-
Cyk!... Wypili, poszli... 
Komisarz Dobieckl źle się ba 

v/ń- Mijały godzłny, i nikt z 
d-.Midziestu d^wóch wywiadów^ 
ców nie przychodził do bufetu 
z radosną wieść ją: „Mara!" 

Już się goście z reduty za-
c?ęli rozjeżdżać-. Oasły reszt­
ki nadziei-.- Ody oto weszli na 
salę •. ' . 

nowi goacW-
Plara- On wysoki brunet w 

cudiownym fraku. Ona nrfo* 
dzutka kobietka w ślicznym 
żółtym kostjurnie, ubranym bo-; 

g?to koronkami i 'wstążeczkami 
— w masce. 

Już wszystkim się przyjrzą-1 

no — nowa radość dla oczu 
ajentów. 

Wszystkich dwudziestu dwu 
ajentów zaczęło się wpatry-
•»'. ać. 

I cóż zauważyli? Jak wam 
się wydaje? 

N b złego. 
Piękna maseczka w żoftym ko-
stjumie zmieniała tancerzy, Jak 

zkf- Raz dotete 
ju* siada.-

Jot 

Bilety kolejowe zdrożeją 
Sanacja Skarbu taf* wymaga 

przeto musimy z tam ślą pogodzić 

Mtarsterjum kolei żełarnych 
postanowiło z dniem 16 b. m-
Wprowadzić do taryfy osobo­
wej pewne doniosłe zmtany. 
które bezwarunkowo odbiją s!ę 
na ,ej 'wysokości. 

Jak nas Informują ze źródła 
miarodajnego, obecna taryfa, po proc 

WARSZAWA, 4, 111. 
mijając już to, że jest nitsza otf 
taryf zagranicznych, znacznie 
odbega od kosztów eksptoaia-
cj:-

Regulacja taryfy pójdafe w1 

Kierunku uwzględnienia tjrefc\ 
róti.ir | da p>Jwyźltę około 35 

Nawat za attat tramwajowy 
wolno Jut bidzie płtóć dolarami 

Dnła 26- II. donosllłSmy, że w 
natbl.iszrch cn»ach zostaną u-
chylone przepisy walutowe, 
które nte pozwalały na SWOOOJJ-
ny obrót obcem! walutami. 

Zgodnie z î fcazą Informacją 
wczorSJ w niiiusterfum skarbu 
odbyła się konferencja z orzetl-
sta-AlcIetemł banków, na której 
p. premjer Grabski po zobopól-

WARSZAWA, 4. III. 
nem uzgodnieniu poglądów o t 
sprawę obrotu obcem! waluta­
mi, zapowiedział, tż wyda na­
tychmiast roz$orządzealei ao> 
zwalając na zitpeinie •wobodw 
operacje obcemi wałatuni 
wnątrz kraju* 

Rozporządzenie takie 
wane jest jeszcze w 
siejszym. 

Dt l i en. f - f o marca frank wal i 
•aw/" 

—Chcesz; by naprawdę lepiej 
było? 

- Nabądź Oiot Jedną akc|| 
Banku Polskiego! 

;j:y zderzyły &l> 

'. *efaanie pada pyttnie tntaMc 

O tę gocaimę pytała się po 
kaldem przetańczeniu' Nić wlę 
cej nie zauważonol I na tej „bez 
postawnej podstawie" parę 

, izabraoo da koaasallata. 
, T{u dopiero rzeczy wkktfane 
przeszły wszelkie oczekiwa­
nia. 

Dżentelmen we' fraku podał 
nazwisko Turczyńrfti, „za­
szczytnie znane wśród. doH-
aiarzy-

Maseczka natomiast nte cheła 
lii się przedstawiać. 

— Tejeamka re*rry! 
lwięta i niewzruszona; Nawet 
poficja nie ma prawa żądać jej 
złamania. Zresztą mam wzglą­
dy, dla których nie mogę po­
zwolić na skompromitowanie 
mego nazW^skk. ' 

Tak się tłómaczyła. Dowot 
,dÓw osobistych maseczka nie 
posiadała żadnyć%-
1 To podsyciło ciekajwość nie-r 
dyskretnej połicjl- Maseczkę 
•wzięto „na osobnoSĆ" I wydei 
legowano wywiadowczynię do 
rewizji o$óbłsfejl 

Aliści już po chwili wywla-
doYc^yni wTÓclła spłoniona 
jak róża. 

— Nie mogę (rewidować bo-.-
to jest mężczyzna — oświad­
czyła z prostotą 

, niewinnego dziewczęcia-
Okazało sle, że Istotnie ma­

seczka w żółtym kostiumie jest 
nikim ihnym jak dwudziestole­
tnim młodzieniaszkiem, Wła­
dysławem Malinowskim, po­
czątkującym „doliniarzem". 

Rozkaz •> naczelnika urzędu 
śledzczego zostfł spełniony. > 

W przyszłym karnawale nie 
będą ginąć zegarki na redu­
tach. 
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Dnmi v, \o\yJck zdarzy? ,s!ę w 

i.crodrci;uc lr::]dvńsk!e'gft' okrę-
p-.lotrMv /;:; > w Biggin Mili Od' 
hy'\ u.i X1*1! i ' i]!;; zdjęć kinema 
[••<'-.i.̂  -•_', _u wystawy :ir.pcr-
.':•:". \ V .irjiioy dwa aeronla-

u; Hi ni. 

n a n a 
r1' 

GrulHca czyni tp i i s ta i z t i i l c w « r 6 * #
! 

dzled matuszkl IkolszewJI 
MOSKWA. Z3. Według tylko 

si«f róv.-nicż j-krzy- co ofpubtkówanycb4 przez ko-
'misarjat zdrowia statystycz­
nych danVch 6 0 * dzieci uczą-

MEŁDA 
DokJf^S^S^fSti 

tDoi. kaaad, 8^35. 
rraakł iraac-
Fraak słoty : 
Beigja 336, WĄ 
Holandia 3, 
Londyn 40^250, 39.990. 
New Jork 9350, 9J00. 
Paryż 382-5, 379-5-
Praga 270-95, 264^5. 
Szwajcaria 1.620, 1.615. • 
Wiedeń 132, 131. ' 
Włochy 402y4, 399-9-
Mfljonówka 775, 700. 
8 proc pot- złota 15-000,15100, 

15-000-
6 proc- Bony złote 1350, 1.400. 
4 1 pół proc Tow- Kr- Ziem. 

(rub) stempł- 7-000. 
Poż- doŁ,5.550. 

AKCJE 
B. Dyskontowy 41000, 42000,— 
41500, 8 em. 38000, 390oo. 

B- Handlowy 40500, 39400, — 
4O000-

B, dla a 1 Przem. 7750, 8000, 
7400. 

B- Kredytowy 1550 
B- HandL w Poznaniu £000, — 

8500, 8250. 
B- Przem. we Lwowie 2500, 

2900,2600. 
Pow. Kred. 400, 420. 
Tow- Spółdz- 25000. 

B- Wit. Pr. Handl- 350-
B. Zachodni 1—5 em. 14000, — 

15000, 14250, 6 «n . 12O00, — 
15000, 14000-

B. Zjedn- Ziem- Pol 4900, 6250-
B- Zw. Sp. Zar- 32000, 28000,-

30000. , 
B. Zw. Ziem- 625* 65a 
Cerata 700, 715. 
Sole Potasowe 32000, 31500-
Grodzisk 4000-
Kijewski 2350, 2100, 2300. 
Fuls 1650, 1700-
Spiess 4050, 4150.! 
Zgierz 18000, 17000. 
Wikft 750, 800, 760-
Elektr. Dąbrów- 4300. 4250, — 

4300-
Elektryczność 8000, 7800, 8000, 
Pol Tow. El. 960, 925-
Brown 3900, 4200, 4150. 
Siła 1 Światło 2850, 2950, 2875-
Chodorow 23750, 24500, 23900. 
Czersk 2800, 2950, 2900. 
Częsiocfce 11000, 13000-

cych się wjszkołach początko- Oostowice 5g0s,-5700.|2«). 
wych ^ęciu gubernji central- !?^™T%*T^XO0, 
nych, chore sa na gruźlicę. 2000& 

WARSZAWA, 4. Pa. 

Łazy 660, 705. 700. ' 
Drzew. P. i H- 1600. < 
WtrsŁ Tow- Kop. Węgla — 

26500, 27750 1>, 2 7 3 0 8 , - 1 
28250 2), 28000, » 0 0 0 3X — 
28500, 30250 4), 300oo, 

Polska Nafta 2100; 2250. 
Pol- Przemysł Naft- 4500, 
Nobel 1—5 em. 6000,6800, 6300, 

6 em. 5300, 5750-
Lenartowicz 700, 725. 
Cegielsk3 2800, 2900, 2850, 
Fitzner 30000, 25000, 29000. 
LSpop 3500, 3650, 3450-
Modroejów 53000, 55000 1), — 

ÓOdOO, 58000, 5850O 3), 650ag, 
630OO, 63500. 

Norblin 3100, 3025 1), 3100 2* 
3600, 3550. 

Orthwem 2000. 
Ostrowieckie 46500, 45000, -

45500-
Parowozy 20000, 2200, 2150. 1 
Rohn 1—3 em- 2400, 4 em. 2200-. 
Rudzki 9800, 9600 1), 9900, — 

9700 2), 10100, 9700 3), 10301, 
lOlOo. 

Starachowice 16900, 16675, — 
16800. • 

Suchedniów 7500, 8000, 780R 
Trzebin a 3100-
Unja 27000, 28000-
Ursus 1—2 em. 4900, 4600, — 

4750, 3 em. 3900, 4500. 
Zieleniewski 48000, 49000, — 
Żyrardów I56O000, 1545000, — 

1555PO0-
Zawiercie 240000, 237500, — 

240000. 
Konopie 1—4 em. 2000 2200, — , 

5—6 em- 2000. 
Borkowski'5150, 5325, 5150. 
Jabłkowscy 950, 1075, 1050. 
Syndykat Roł- 7500, 7700-
Herbata 5 em. 400. 
Tkanina 300. 
Polbal 500. 
Transport i Żegluga 1—6 em 

725, 775, 750, 7 em- 625, MO, 
675 * 

Ćmielów 8100, 7850. 
Haberbusch 27UQ0t 28500-
Korek 300, 400. 
Klucze 6400, 6350, 64q0. 
Marynii bez kuponu-
Maiewski 27000, 32000-
Mirków 7950. 
Etemit 5200. 
Spirytus lpOOO, 9750, 10350 21 

10150, 10350 3), 10500, — 
10550 4). . . . 
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„ (parlamentarnych 
prarwke zarzutów o usiłowania 

rzekttpltnla posłów 
III. I Przytoczony 

tpruwokdaw- ttllut £arządu 
Jwsie-1 zdawców —•'• 
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pra-

oków 
PO-

nadu-
jako 

'vVAR$ZAAVA. 4j 
Zarząd Klub 

ców pariwuemiMyCh na 

wi-ial Jednomyłłi|e następująca 
uchwale: 
- 1) ZwaiyrsJjf. I te p-
e**1, do dnia u l wtiletua 
sl*. nie podjął t innych I 
celem neryseoi n a się 
stawionych md tarzutóuj 
fystt swego łiaiiowi&kJ 
frrSWOZdaWCJ p>rlamet tamę 
fco, mhno l e ' o i c i wHed. al lul 
dniał 22 lutego, x svpoJ >zmo-
wle x i>- marSz i k fcm Se] nu, — 
Zarząd Klubu I', srawli sza p. 
Meocela V a - m a c h c lonka 
Klubu do etui « oczys; azenila 
się z ciążącyci ta nim tami-

2) Zarząd Ki Jbt zawlldamla 
o powyższem p. Mcnczfe I re-
prezentowaną Hra Bzeń rfłtkcJe 
„Echa Warszaw* ilego"-! 

3) w cera my* kama lodsta-
w y dv •wydani c i t a t e c ł e j de-
oyaji. iaraad Mul u s. P potta. 
nawta KWTÓoićfWd do s * u' kote-
śenskilgo a pibś w o i ydanle 
orioOiMila, c i f r, Mcm tel nie 
mtmtrl iTidnMii lub Intere­
sów nami dcibn "karsk e* 
U n t 7 statutu pujtm S . f ) . 

;>wy 

graniczą' 

powyżej komu 
Ilubu sprąwo-
Jnentarnycl) o-

st wie rdzenitt 
dwuznaczności zachowania się zacn 

Me p Stanisława Wlenczla, nie; 
przesądzając m e r i t u m si-rar 
•*-y. I my, naturalnie, z wyda­
niem swojoj opinjj wstrzymujc­
ie y1 się do czasu rozpatrzenia 
zarzutów, ciążących na p- Sta­
nisławie Mcnczlu, przez sad 
k If-zcńskJ. ' 

Jakkolwiek Jednak ten wy­
roi: wypadnie, stwierdzić nale­
ży, że pojedynczy wypadek na­
ruszenia godności stanu dzlen-
nikarskieeuo czy to przez dzień 
nlkarza, czy t e ł nawet przez 
crłą iredakcję, nie powinien w 
optuj! publicznej podrywać za­
ufania do nieskazitelności pra­
sy polskiej' Jut sam fakt szcze-j 
rtfto I. otwartego potępienia 
pr;ez nią pewnych czynów do­
wodzi, t e jest ona — Jako ca­
łość — 'wyższa' ponad wszelkie 
uchybiające Jej przypuszczenia. 
Prisa polska wznosić będzie w 
dalszym ciągu wysoko sztan­
dar dobra powszechnego t 
wskazywać najlepsze — w e ­
dług swego rozumienia *— dro­
gi do osiągnięcia teao ceb> 

aria Ipowta-
towei Kasy C f c i f eh - ł i a sku­
tek decyzj młHsteriumlpracy | 
opieki spofec łnf - »*ta lp z 
dnMB 1 maref t|, r. nojwletzo-

Co sM dzliło na wczorajszej 
Eteldzla? 

Węglowe, cukrowe, elektry 
cen* r - utrzymane-

t WA*5ŻAWAJ4. III 
Zabranie •Jci&rajssl mlaio 

nretroj tdec 'd< twaniel mocny. 
Teadencja t ^ t k o w a l wtrty-

•la do Iwftca dJł^akcyJ 
„owych i wazcMKomych 
lerow tnel Ju ratentch i han 

eh, ^ 
W grapU bankofal 

prym trsym ją akcM płerw-
aaonednych tetytuc-ji kredy­
towych: Baikii Hanltowego, 
Dyskontowe! &, dla landlu l 
Przemysłu o az Zwlałku Spó­
łek Zarobko trycit. *JwlcoeJ, 
bo ok. 38 jw K, sysktty akcie 
B- dla Hai dM 1 Pjfcemysiu. 
Handloweml po ItotcUe obra­
cano po 40 i i d : Przemysłowy 
we Lwotftto yi gal rojmtez ok, 
10 procj zwitki. 

ZcAeiilcmyfli 
podflrytszyrł kun ofllO proc 
Sok Pousofe. 

anowlskt/ komisarza 
wlat^wcl Kasy chorych 

'ne popularnemu w kołach ka­
sowych dr. Konecznemu. 

Swteżo m)anowa»y komrsarz 
w dńtu wczorajszym objął 
dy powiatowe] kasy. 

) 

i Pr / estrzeoanie terminu 
zwalniania ofleeróW rezerwy 

W przys«|QŚCt \ Jak « « £xl 
presa Ponutay* .dowtadnja, - f 
w«rmi przatrsymfwanla w słui 
bfc oficera posa ' termm swoł-
•lenM — bfdą bezwzaiednse 
pociągani do odpowiedzialności 
materialnej. 

Centralne vrładze 
skonstatowały. Je # 
wypadkach zwalniani do reaer-
wy odcerowt*. satrzymywanl 
by t w sługbto czynnej poia 
określone odnosneiM rozkaza­
mi, terminy zwoltifenla, co na­
rażało skarb państwa im straty.' 

Oficerska kwestia mieszkaniowa 
Ostry przebiec Wryzysta Wie-

szkantowefo uf tWarszawle, stal sit powodem coraz <z»st-
szych utyskiwań z e strony o * . 
cerów. 

Prawte trzy otwarte oróm 
oficerów, zamieszkujących w 
stolicy, żyje W warunkach, po­
zbawionych I najprymitywnle)-
szych wygód! mleszksigowych. 

Nie mając swego kąta, na» 
wojskowi częstokroć z koniec* 
nośc| wypełniała kawiarnio < 
restaufracje. Dzieje ste to kosz­
tem samokształcenia I uzupeł­
niania m c h o w y c h swych wia­
domości, nie mówHc Już o wy­
poczynku* tak neazbednym po 
pracy. 

Zdawałoby sł» ze t chwila, 
kiedy biura wojskowe zostaną 
przeniesione do nówowybudo-
wanego (rmachu M. S. wlojsk. 
—kwestja kryzysu mieszkanio­
wego winna całkiem stracić na 
swej/ostrości, f 

Opróżnione bowiem zostaną 
obszerne gmachy raądowe. w 
których po odpowiednich prze-

Nie można, ait należy I nit wypada 
UżywaC stosunków urzędowych 

do spraw prywatnych 

róbkach gros oficerów moglo-
by znaleźć znośne warunki po­
mieszczenia, i 

Ma gmachy te jednak reflek 
ruja inne (okabw arzady woj­
skowe, mieszczące sle dotych­
czas w domach prywatnych. 

W takim stanie rzeczy nieza­
możny oficer nie doczekałby 
znośnych warunków mieszka­
niowych, jaJde^zgodtile z prag­
matyką, mu przysługują 

W pewne] mierze ma temu 
zapobiec świeco powołana do 
życia specjalna komisja opłnju-
)*car której celem bedtle roz­
patrzenie równomiernego I 
sprawledlwęiro, c o do rzeczy­
wistych potrzeb, plrzyde^łu 
mieszkań oflcftrskfcn w gma-
chsch rządowych. 

W,zwtązkfi -z powołaniem ko 
misji władza Wykonawcza w 
sprawach przydziału ewentu­
alnych wolnych mieszkań z 
tnlom 1 marca b. r- przeszła 

ryłacznle do rąk komendanta 
mlasia. 

Narzekają na ciężkie czasy 
ale nie wszyscy- Protekcja i 
stosunki pozwalają żyć i obec­
nie, zwłaszcza, Jetell zna ale 
dawne metody austriackie 
wciągania urzędników w Inte­
resy prywatne- Taktyka taka 

Lwkrada sle obecnie w sfery pe­
dagogiczne, które kszufca na­
sze młode pokolenie. 

Mlinsterjkm oświaty wydaje 
corocznie spis podręczników. 
Zaaprobowanych do użytku •* 
Szkołach. Spisy te zawierają 
podręczniki, wydane przez roz 
maile tirmy wydawnicze, nau­
czycielstwo zaś korzysta z pra 
wa zawinie swobodnego 'wy­
boru spisu. 

Ostatnio z papierami Inspe­
ktora szkolnego miasta War­
szawy rozesłano do szkół po­
wszechnych okólnik księgami 

Książnicy polskiej", zatytuło­
wany: „Inspektorat Szkolny 
w..-.. Szkoła.--.- Zapotrzebowa­
nie podręczników szkolnycii 
na r- 1924/25". 

W dalszym ciągu następuje 
spfd podręczników szkolnych, 
wydanych tylko przez „Książ­
nicę Polską" z rubryką do wy­
pełnienia ile egzemplarzy da­
nego podręcznika na rok 
przyszły szkoła zapotrzebu 
Jo. W jednej ze szkół, przy 
rozdawaniu tego „pólurzę-
dowego*] zapotrzebowania, kie 

Wstrzyma< iłcytacle! 
Takie polecenie wydała mlnlsterjum 

skarbu 
Mlnisterjum skarbn wydało 

polecenie , inspektorom skarbo­
wym, aby nleewlocanlB wstrzy 
mail sprzedaż z licytacji rucho-
niości, zajętych rolnikom na po­
krycie nleulszczonych rat za­

liczki na podatek majątkowy. 
Polecenie powyższe zako­
munikowano również Inapekto-
roTnjjakarbowym na Kresach 
'wscnodnich. 

ż"ak^P^# 
neBSłeotoiMw i 

•w dużym popycie; po 
rosnącycJi kuM&itytoiW aa 
czoło Rohn, zysłcojac na kursie 
prawie 30 proof - Po tjjtomin 
płacono zan chętnie 2-400 ty^ | 
wyżej. Pozatem duży Htth przy 
Rudzkim. Pociskach I Ofth-
\iehifel I 

Z grupy aandtowycti 
w dalszym cłącu zwyżkował 
niedoceniany dotąd Borkowski. 
NatomB|st i dfwniejszych — 
Korek spadł ponowi* do 325 
tys- " 

Na rw*w wahit 
przy ogólne] tendencji słabej 
poprawiły swe notowaria fran­
ki francuskie 1 belgijskie- Po­
zostałe waluty bez zmiany. 

A wl̂ c s« I JakłeS 11I9I! 
Eozekucic podatlci ma|ątkdwts» . 

od złemlaii wstrzymano do dnia 15 
Zarząd główny Związku Zie_ 

nnan rozesłał do organwacfl roj 
nfczych okójnHr z \oznajmir 
fitom,, ,jtli« Wskutek watawlennlr 
ctwa zarządu u p- nimistra 
skarbu, mlnisśerluni poleciło te-
legiaskianle, starostom I orse-
nom wykonawczym podatko­
wym wstrzymać do 13 marca 
ekzekucje podatku tnctjątkowe. 

Przed 

0 t161ą staniało 
( W 1 R 4 Z A W L V 4 . III 

Komisja d > l ladanll wzrostu 
kosztów uti ty nania,|na posie­
dzeniu, w di iu 3 m a c a 1924 r. 
ustaliła, * ketzty ltrzymanla 
w Warszawę w okfjsie od 16 

R?.W± 
spraw zautranf' 
Akęl. w ro nowie a 
rijem łotev, ikim ws" 
njeczność < droczeń 
cjlkowien! flei. ' 
tego w ^glęjpy 
lityki- c.<t 
w początk, 
estońskim 
budżetowej 
doWać kr 

Następni^ 

P P S ) 1 
iczny^i 

islciej. 
IchT 

iż panja r#ni|cza s#mM estoń­
skiego, mJjąia 
na rząd, dJży 
twa pogodliti 
aby wogłe 
baltyrkichi 

icrunku hi 
Jednakżd 

ry przemłslH 
ton* 
: PoisKa. fpajt 

do 2ft lutego włącznie w ltoro-
wnunlu z okresem od 1 do 15 hi 
tego Tpddly O 0,23 proc-, zaś w 
całym miesiącu lutym* w poró­
wnaniu 7-« siyczniwn, spadek 
wynosił 2,16 płoc. 

go i 9 procent kary za opófłnie-

vVjUWjc' t e g o cłpuiWącJe roi' 
nlct(e pjpwltmy tłłeeWlocżnie za 
wiadomić o tern wszystkich 
cełonków | polecić Uh, zęby 
składali bodanla o odroczenie 
wpłaty podatku do centrali w 
terminie do 12 marca-

skarbu 
psklega 

ka] państw bałtyckich 
n| się orientować 
rimku Francji I Polski 
minister spraw zagranicznych 

slo^unku do Polski 
Minist^rj w 'wysoko rozwialijtym 

dziennika-/ 
azał na VĄ 
. konfren-

. pdyl wymaKają 
wewnętrznej flo-

wftlkl wpływ 
ku te nu. aby Li­

się '. Polska, I 
politj ca państw 

ołjcnito' ała się w 
kierunkuj ifraireji i jlskk S 

dnigii strony *fe 
•wo-!i tdlow£ Cs-

olską. Inalru.-a.cłŁonkr.rcncję 

lAiar.o^ic'*. 
marcŁ w scjirfe1 

odbędą ;ię debaty 
kjóre rt ają spowo-

gp.hll e-tu. 
Ak^l zauważył, 

prze-
polskim i s"kłonne byly-

racrej orientować się na 
Iję. Ponieważ jednak w po 

ce estońskiej Interesy/ wło-
M i>f;stwa p<{zs<vaźa]>i. więc na 
leży sie spodziewać, że pod­
czas konferencji kowieńskiej 
;'aiamija nastroje ugodowe i w 
każdym razie będzie, można o> 
siawiąć -uzgOdnfcnie interesów 
gosjKKjarczsch wszystkich 
trzech państw Bałtyckich. Uda 
sie zapewne również dojść dd 
newnetro porozumienia i 
wzgtederr poetycznym. 

Ją!t komunikują i Ryłd. kon^ 
ferencją państw Bałtyckich w 
Kownie,,będzie odłożenia co- naj, 
mniej' 'do końca marca, a 'to t\ 
nowodu -wyjazdu premiera li-
tewskkłfio, Oalwanauskasa do 
Genewy w związku z posiedzę 
niarhi Ligi. N;u uJów. 

A obecnie 40 naszego! 
W pc ważnyeh sferacli kupie- fzłotym, gdy przed wojną pobw 

ckxh wywoła ło i poruszenie ran* rJedwfle 30 ruWl- ^ 
rozporządzenie o podwyższeniu Jtst rzeczą zrozumiałą, Iż w y 
opłat, roblefiuiych przy wyda- jazd z?granicę winien być w do 

t>le obecnej osrrairiczony do i 
• nl-iium, sfery jednak handlo. 

,. tiiiuŁresoAnni łwrutają u- pozostające w stosunkach z za-
Wfge, Iż oplata 50f>złp- tówna giłfffcą uw ażają opłatę powyż-

pr/pdwojennym 170 rubtontssą za Wygórowaną. 

wartu paszportów, zagranicz­
nych-
' Zainteresowani ^wracają 

ml 

T 
Cfj wolno wywieźć? 

Owies, Jęczmień, cykor?ą, miedź 
' ' •'" ~ posiedzeniu, gensu,|3) różnym firmom na w y Na ostatniem 

zmniejszonego kompletu głów 
nego urjzędu brzyWozu i yywo-
zu uchwalono zezwolić: 1) „Ko 
operacji" n* wywó? 25.0OO kg. 
owsa siewnego i 25,000 kg-
jęczmienia do Łotwy za robra 
niem opłaty •* wysokości 15 
proc- wartości towaru, i) fab-
rykóWi cykorji na wywóz 1000, 
ton cykorji w ramach| k >ntyn-

wóz Só1^ wag. koniczyny na po 
czet kpntyngensu; z przedłużę »su 

erm ę terminu składania 
podań o pozwolenie na wywóz 

y do . 15 marca r- b. 
4) zjednoczonym hu-

ólewskiej oraz Laury na 
' 32 tonn miedzi do Au-

Ulga celna na papier 

pod; 

Zostało 'zatwierdzone]rozpo­
rządzenie, przenoszące ! papier 
druk(>wy rotacyjny i w arku­
szach (gazetowy — poz- 177, 
p. 2 b. taryfy celnej), paipier 
drukowy rrieklejony i słabo kle­
jony, z zawarti^cią iflasy drlte-
whej, papier zeszytowy, oraz 
b łwłę ; atramentową do zeszy-l-tawy, 
tow <poz- 177, p- 2 c, I) z grupy zawar 
towarów, opłacających 20tfr- zł^ 
proc-, do grupy towarów, opła­
cających 40 proc cła normalne­
go. Rozporządzenie to wchodzi 
w życie trzeciego dnia po ogło 
szęrou go w „Dz- Ust. R. P." 

ITreść tego rozporządzenia, 
jałt (wiadomo, opiera się na u-1 tosci] 
zgodnionej opi;ji producentów 

I konsumentów, papieru, wyra-
fzonej na konferencjach, Jakie 
miały miejsce w minlsterjum 
przemysłu i handlu. Sta-wka cel 
na za papier gazetowy wynosi 

Lod. 100 kg. - fr. zł- 18.50, pła 
skt - 4 fr- zł. 24 50, na papier 
drukowy (książkowy), zeszjj-

eraz bibułę, wszystko jiz 
ością masy drzewnej — 
37.—• Zastosowanie po-

wyższych stawek w 40 procj 
daje następukce kwoty cła odł 
100 Wg.: 7.40 i oiŃ* oraz 14.80 
frH co w stosunku do cen' kra 
Jowych tych gatunków papie­
ru wynos i20 proc- \<nyix\ war 

nłnieterjum oświaty. fraeeMo-
rzy azkoinl 1 1 p- Wymienieni 
na ^zapotrzebowaniu" auto­
rzy podręczników wyżsi urzę­
dnicy inimsterłum oś-wlecenla 
jak Falski, Klebanowskl, Sza­
rota, lub tak znani w świecie , 
pedagogicznym Bemml, Ro­
mer, Szober, Kwiatkowski, po. 
winni gorąco zaprotestować 
przeciw -wclągantu Ich nazwisk 
w podobne komhiiacje, a samo 
mlnlsterjum raz nareszcie po­
winno położyć kres lej niezdro­
wej atmosferze protekcyjnej, 
która utworzyła się na gruncie 
stosunków ^Ksiąintey Pol­
skiej". 

Jak te spraw) traktowane 
są 'W różnych krajach, dole 
wskazać na Włochy, gdzie dla 
milknięcia nadi<zyć nie wolno 
w szkołach danego okręgu u-
żywać podręczników, których \ 
autorem Jest inspektor szkolny 
tegoż okręgu. 

i 

Lokaut Jeziornie 
Fabryka w Jeztornic Tow 

Akc Mirkowsklej wytwórni pa 
pleni ogłosiła lokaut. 

Nie wchodząc w szczegóły 
konfliktu między oracodawca-
ml I pracownikami, nie przesą-

_. , ... (dzając kto ma słuszność, musł-
równik zapowiedział, nau-1 my stwierdzić, że l.ibryka w Je 
czyclelstwu, że kto nie odda 
'wypetnHMtcgo blankietu, ten 
będzie miał wstrzymaną wy­
płatę pensji. 

Tanim kosztem „Książnicą 
Polska" chciałaby zdobyć mo­
nopol, a czy podręczniki wy­
dawane przez „Książnicę Pol­
ską" są najlepsze, o tern facho­
wi, pedagodzy bardzo rozmaite 
wygłaszają zdania-

Nfcml{e zwłaszcza ' zabar­
wienie przybiera cała sprawa 
z tego względu, że udziałow­
cami „Książnicy Polskiej" są 
UcAłł wyżsi i niżsi urzędnicy 

" U d u , , i S • •''* i : - - > . • . , 

zlornle, będąca właściwie wła­
snością domu bankowego Na-
tansonów. Jest Jedną z najzaso­
bniejszych w kraju. 

Ogłoszenie lokautu, 'wskutek 
którego 1300 robotników 1 ro­
botnic pozostaje bez chleba — 
jest krokiem, wymagającym 
wyjątkowo j rozwagi, obcią­
ża wyjątkową cfclpotfledzlal-
nością, musi być, spowodowa­
ne sytuacją t- zw. „nota na 
gardle". 

Otóż, czy ten „nóż na gardle" 
ma jedna z najbogatszych fa­
bryk, w Polsce? 
iiaaaaaeMSsaaHtffcjejuaHHBMBB** ' 

4 Jaka prąci ^ taka jmci : 
MWster tratskl 4>ro4xa nfiemy«l«wc«m 
wypłacania pram|i pracownikom 

Bą«xi«my |iracowAN z zamiłowaniem 
I wzb«faclmy alf 

pracy — muH Minister Orabskt przedstawn 
na Radnie - Q4«podarczei pro­
gram, rządu w kwestii pfac żft 
pracę w przemyśle l wogóle 
produkcji. 

Wynika zen, l i obecny rząd 
nie cfice i nie zamierza sanacji 
skarbu dokonywać kosztem 
tych 

zdobyczy socjalnych 
któie w postaci 8 -mjo godzin­
nego dnia pracy, ubezpieczeń 
społecznych, urlopów, ochro­
ny pracy itd. sf]ały si« wzoretń 
zagranicy prawem obowirzują 
cem w Polsce. ' 

Natomiast.przystąpi rząd, u-
ważając obecny stan rzeczy* w 
tej mierze za niewskazany do 
reform mających na celu 
-• zwiększenie wydajności 

pracy 
zarówno robotników, jak i pra­
cowników. Nast przemysł i 
rolnictwo, nie dlatego nie może 
konkurować z zagranicą, t e ro 
botnik ii pracownik umysłowy 
pracuje 8 godzin, lecz dlatego, 
że podczas tych 8 godż. nie pra 
cuje możliwie wydatnie t. j . u-
rzędnlk 1 pracownik umysłowy 
przerywa pracę na czytanie 
gazet, rozmowy telefoniczne 
i prywatne, na załatwianie oso 
b'stych Interesów, życie towa 
rzyskie i t. d, robotnik zaś na 
przerwy w robocie, zbyt cze , 
steli bezmyślna nieraz zanied­
bania,, które mszczą się na­
stępni* na Jakości pracy I sa-
mym.produkcle. 

Pracujemy wszyscy często 
niedbale, bez zaanWania 

I kultury pracy i to nas urnniej 
sza. w porównartu z wydajnoś 

nośdą pracy zagra-

. płace za pracę mu-
dostosowane ściśle do 

. j d pracy \ jej Jakoścł. 
-, —Jzlnny dzień pracy musi 
pozostać nietjcntęty. lecz 

systemy premiowe 
t. j . oddzielne wynagrodzenje 
za lepszą co do iak-.v:i lub 

większą Ilość 
stać sie u nas 

systemem 
powszechnie panującym w roU. 
nictwte, przemyśle, zawodach 
wyzwolonych w biurze, u-
rzędzie, banku, handlu, trans­
porcie I wogóle wszędzie, 
gdzie człowiek jest czynny za­
wodowo i zarobkowo. 

Dopiero wtedy 'wzmożona 
praca Wyda pomyślne rezulta­
ty dla produkcji płacącej tylko 
za Istotnie uskutecznioną robo­
ciznę, a nie próżniactwo I nie­
dbalstwo, dla robotnika, który 
będzie miał w ten sposób za­
pewniony „udział" w produkcl 
mogąc dzięki •wydatniejszej i 
lepszej pracy zarobić włęcej I 
polepszyć byt swój i s a v ] ro­
dźmy- Byliśmy 

pierwsi, 
którzy poruszyli tę sprawę, 
stanowiącą bolączkę .społeczną 
I produkcji, cieszymy się więc, 
że rząd Wł. Grabskiego -wciela 
w Życie te zasadnicze dla Pol­
ski projekty. 

Obserwator-

Z za kulis angielsko-
sowlccklego fl irtu 

MOSKWA. 2.3. Na posiedze­
niu sownarkonui w dn. 26-m la 
tego zdał sowiecki przedstawi­
ciel ,w Londynie Rakowski 
sprawę z przebiegu rokowań z 
rządem WSelkiej Brytan*. Ra­
kowski oświadczył, że rząd 
angielski był skłonny w zasa­
dzie zgodzić się na umorzenie 
przedwojennych długów Rosji 
w sumie około 700 miljonów 
funtów, gdyby nie okoliczność, 
że musiałby to samo uczynić w 
stosunkuj do Francji l Włoch. 

Mimo to jednak umorzenie mo 
ffłoby jeszcze nastąpić w za-* 
mian za poniechanie przez s o 4 
wiety pretensyj do strat ponfcf 
słonych przez rząd obecny, 
wskutek Interwencji lanel"*ow< 
podczas walk z Denłktaom 1 
Kołczaklem. r 

file:///iehifel
file:///oznajmir
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Ale 
Mym 

wiać 
"to>. 1 
rektor 
tych, 
czają' 
nawet 
Banku 
ca*ka< 
1 mdi 
puń&to 

HSe%etłc«lumvsłeweŁ 
at łożnic szych adwoka-

przez 
i i 

Ale 

i Wowl 

Hejżt! ustawiać *H w kolejki 
pnt«ihasaml r. K. K. P. | 

Wszyscy na frontl » \ 
Nabywać akcje Banku Polskiego 

te, a tot pojmijcie, l e głupteml banknotami 
vykuplci« sl« etf M|gtrasiliwtiyCI| kląsk paNtycnyca 

i gospodarczych orotących .rataca!) 

idiie lak Jak Iść 

derka 
patriotów w \gę-

T .j reiicjl prasowej, 
>\ p r f » prezesa koml-

:yJnego Banku 
torą Ksrpmskle-

proccnt kapitału 
__• Bai icu połsklciro zo-
ĄnA w laconycli Kotów-

pfeostale jeszcze 
kt̂ ra postępuje 

sWóma Itonornłe 
Zwlaśecia udflal 

InJjpklctwaJ przemyśla, 
złei ilan. 

bitntdydńw 11 p. jest nikły, nie 
pnzos ?ji ic w : ulnym stosunku 
dd sił majątko »-ych I j płatni­
czych ki is pos (dających* które 
wreca bWkotu i akcję zapisów 
na w: loty Ban ;u poUklego. 

Uck r* i brak wielkiego zfe-
miansłwą, nacisk historycz­
nych, 

•ujfnkteril I arystokraci, 
dalt] cl iżklej 

HnaMery' 
potonfjitow'' -w rfklego przemy 
ih' łóizHes ', naftowego, 
drzeWiejio, , netalurgicznego 
! t. d 

na akcje Banku jetióść l brak poczucia wlaane-

»njk takie, acz W mniej: 
to jnlu, ' 

kdrzy, i zynlcr**, dy. 
w Inst tucyj, siowem 
itórych urobki wysUr-
a kuplet e z bieżących 
dtchodó v kilku akcyj 
PC mta • Oratej-jednak 
jną zm owanle Boskie 

[le nie n ożemy- Skarb 
a, I plan sanacji tak pra­

ca * le i (Mad • bmyślany i ce­
lo* o i ea izowa iy, jest 

mena caenstwfe: 
cli, woH lub tylko obo­

ro interesu, możemy wszystkie 
dotychczasowe -wyniki akcji 
sanacyjnej udaremnić'! 

W u W u o w soot%> 
zniweczy*' 

Rtad nie może tu niczego wfe 
ccj zdziałać; samo społeczeń­
stwo tedy I Jego sfery zawodo­
we muszą wziąć zapisy I -wpła­
ty na akcje 0anku polskiego w 
swe ręce i to bezwłocznłe. 

Przypominamy rok 1930 1 
świetną ' 

oreamzncie ochotnicza I 
Pilski 1 Warszawy w obliczu 
niebezpieczeństwa. 

Obecnie Jest sytuacja podob­
na, tylko zamiast wroga ze-
m ętrznego Jest stokroć gorszy 

Wron wewnętrzny: 
brak zaufani wśród społeczeń­
stwa polskiego do rządu, skar­
bu państwa ) odrodzenia ekono­
micznego. Z tym 'Wrogiem roz­
prawić się musimy obecnie, wy 
tt łając wszystkie sKy. 

Niech po całej Warszawie > I 
I-mych miastaih Polski potwo­
rzą si* bezzwłocznie 

komitety 
h fodzfezy i starszych obywate­
li. t>rai kobiet, niech obejdą, 
wszystkie sklepy, magazyny, 
fabtyki, banki, przedsięblpr-
st-wa handlowe, instytucje i biu­
ra. I urzędy, słowem niech do-
tr<4 wszędzie, gdzie pracują i bo 
gacą sie-. I 

• nutrie. 
prawdziwi ludzie, nie tytko sob 
jcowle ciaśnl, egoiści, spekulanci 
11 d. 11- d-1 niech zapytają każ­
dego grzecznie! ale niemniej sta 

— Czy 

"*" "%łVlrik akde 
Banka peWWlo? 

j N i e d ł t o , 
Brzmi wszęi 
r 1910. hasło 

a jesteśmy pe 

Kpiotl rowie wykopują | złoto 
z ziem!'lak kartofle 

rlandlłrze arzywozą |« w koMaljkacJi 
do warszawy 

4>deine sprzedają na wagą złote 
MUkbnasraldnl napływają 

do WJ siawy JokoBc Równa 

Czarm 
kojAczy 
swój i 
dośćpj 
w. stoli 

fgtomne łosci złota 
(BJetfa v irszawska za-

w ttn ficzny sposób 
'jot a nie -znajdując 
tstaego ynku obrotów 
y zajmfje się w tej 

roku1! 
zdróśn s 
pów. ri s 
rystyk 

Jedet 
Równa 

Poni 
pierow 
wych 
oszuk; 
cic sui 

e lośd 

Sprawa z fałszywern^złotem 
rozbiegła się lotem błyskawicy 
po kresach a zwłaszcza w oko­
licach Równa i,Kowla stała się 
bardzo żywą. 

Chłopi, przerażeni 
Hiobową 

o fałszywych pieniądzach, wy-
chwili NkirW - "* - • ci*TOli Pochowajie zapasy kra 
cnwiujłKipem szczu, które zresztą wobec u-

ałotych Meniędry stalenia się wartości frarki pol 
od chłł(p< w na 1 resach. jSkiej, przestały już byc nęcą-

Przj :z ray tei o natftego Wy-1 c V° k a * ą - • L; 
zbywana się i ota, które od . VN iesi- ° "ruchbmlenlu mar-

U stree; )iie było za7
 l w y c h ka^tafów 

>rzez naszych chio- w zlocie 1 
są poz awtanę humo> j>odziałała Jak iskra dektrycz-

C . ni na "•*: ir 

zjchłopdw w okolicy / wąrszawsklcn walacfarzy. i 
sirzedał^dom. / Niby kruki za żerem, odlecie 
•iż nie Mierzył w (pa-to na kresy, a w Warszawie p3 
lienląd e a'na fatóy^Jawtła siei nagle 

żaki 
W: 

<ię do 
w sprłbdbł, j fd# 

ok; cały sl« 

irach flie chciał być 
yiń. kaz ł sobie *ypła 
ę sprzec iżną 

złote u 
mjane pii liądze 

zak( >ał. 
iftprzed tłodziejami. 
kpkunas u dniami miał 

tytek m łątkowy ^ 
oel prz znaczył część 

skat u 
w z mu'. 

Wika szi ik złeta l udał 
'htm*, łonet je'dnak 

iałEzywe-

rrfezwylkła ilość złotych 
1 monet. 

w prywatnym.handlu. 
Nie ulega wąpitiwości, iż war 

szawscy Wahiclarze nie skupią 
ẑ łota 
celem wzbogacenia skarbca 

cląyi 2-ch tygodni) wszyscy, 
do&fownle 

. |. pt«w««y 

otiywatele miast koprą akcje 
Danku 1 kwWy będą stale nosić 
przy sobie, gdyż •*/ cukierni, 
teatize, brurse, I na ułicy każ­
dy z nas będzie musiał zdać 
tjrz^mintprżed potężną Panią: 

i»y 
lem 

godzien 
Polsk|. 

(est być obywate-

Z sufitu padła kropla krwi • • 1 O piętro wyżel konała pokaleczona okrut 
kobieta 

Met-mordercę powiesił sle obok zwłok swej żony 

tle 

Przed kilka dniami, we fran­
cuskim mieście St- Etienne, ro­
zegrał się niezwykle krwawy 
dramat. 

Zamieszkały w dztefnlcy 
przemysłowej p. Albert Rey, 
kończył spożywać obiad i na­
gle, zauważył 

1 krooie śwWtol krwi , 
tut białym obrusie. Zdziwiony,' 
stój rżał ku górze. 

Ze szpary w suficie sączyła 
sflę krew i kroplami padała na 
zastawę stołową. 

P. Rey zerwał się od stołu i 
pobiegł do lokalu, mieszczące-

~Kró\ 
M 

Iowie siedzą w kryminale 
Oddani rozbijała sobie łby 

wzajemnie 
Łupu-cuau 

Dwie bandy cygańskie żyły 
ze sobą od dawna 'W wielkiej 
nłeprzyJażnH 

Jednej z nich, złożonej z 2W 
głów przewodził Weiss, dru­
giej Tolman. Jakież były powo­
dy nieprzyjażnl. któż dojdzie 
miedzy cyganami-

Tłumaczono, że kiedyś,praed 
kllkuduesięciu Jeszcze lały, Jed­
na banda okradła driłgą, a nie­
nawiść przeniosła się z 

dziadków na wnuków. 
Bardziej romantyczni, opo­

wiadają o wklce romansowej 
historjl i o pięknej cygance o 
którą konkurówaH dwaj naczeH 
nicy. Na tle tym wybuchła nie­
nawiść rodów. 

Jeśli przypadkiem zetknęły 
się w swych wędrówkach, przy 
chodziło do bójeki kończących 
sK zawsze -:| '' , 

W £ 7 l l f r % M S L «i-i» W^y nif momt stfimilĆ ra-

wzajemnych urazach t-swraM 

rozpalonych węglach. 
bił ją niemiłosiernie i morzył 
głodem- Wydana na takie ka­
tusze ośmioletnia dziewczyna, 
umarła-

Prokurator, wyslucliawszy 
fltMwiadama kazał natychmiast 
uwięzić 

zbrodniczego ojca.,- I 
Nie łatwą Jednak przeprawę 

miała poUeja. 
Cyganie nie chcieli wydać 

swego dowódcy i stanęli w Je­
go obronie. 

Byłoby przyszło do rozlewu 
krwi, gdyby nie samochód, w 
którym policjanci -wywieźli z 
bbozu aresztowanego. Weis-

W pogoń za samochodem pu­
ścili sie na koniach cyganie, 
lecz skoro przybyli do Halle, 
napotkali swych 

odwiecznych wrogów. 

go się o piętro wyżej, gdzie za-
mteszktwał 

ze swą żona 
niejaki Juliusz Degaches, czło-
waek bez określonego zajęcia-

— Panie! Krew kapie mi na 
stół! — zawołał p. Key. 

— SkaleczVłem się w palec 
— odpowiedział z zimną krwią 
Degaches, a widząc niedowie­
rzanie na twarzy sąsiada, do­
dał: 

— A tymczasem wynoś ml 
się pani 

Nie zwlekając, p. Rey 
Dobiegi do komisariatu 

policyjnego, skąd natychmiast 
delegowano dwóch posterunko­
wych z przodownikiem na cze-

Ale podejrzanego osobnika 
Już nie zastano >w domu, nato-
mfjast ujrzano na podłodze w 
pokoju stołowym Jakąś 

okrwawioną postać. 
dającą słabe oznaki życia. Była 
to żona mordercy. 

Kobieta po chwili wyzionęła 
ducha- Zwłoki przeniesiono do 
sypialna, a w Jadalni pozostała 
na podłodze wielka kałuża 
krwi. 

Oględziny zwłok doprowa­
dziły do stwierdzenia 

dwaasłtsta głębokich ran. 

si< 

"wędrówkach, o-
Aandy zawCdro-
lec, a że ostra zl-
słę do podróży, 
cygana na Jeże 

bit cygań: 
Wi Jy do NI 
nu. nie 
prieto 
zli iowe. 

I landa Tobnańa za 
się w poMiu Halle, 
Wsissa pod Oottyngą. 
sts|ąc z prożafaczych 
skarżył Tołman, wodza 
nieprzyjaciół o 

Wedle jego d o S e s ^ * U%hs 
miał zamordować własną cór­
kę, znęcając się nad ńłą -w spo-
sót okrutny-, 

V Urodny ojciec, sadzał nie­
szczęśliwą ofiarę na 

Weissa, głośno aaigrawali Sla 
\xsL >f̂  *iw*^» 

Radośćwe trwała dtugo, bo 
aresztowany cygan wtajemni­
czył sędziego śiedczefo w ta* 
kle okropne zbrodnie Totrnana, 
iż nie pozostawało nic mnego 
jak uwieaić I drugtBgo wo­
dza- ' i 

Siedząc î tiec obaj wójtowie 
w więzienni, a pod1 oknami Ich 
cel rozgrywają się 

bozMtaatM boja. 
dwóch wrogich sobie płemii 

Oto wierni poddani przy1 

dzą odwiedzić swych suw 
nów, skoro zaś ujrzą obi 
wrogów, nie mogą pi 
swych temperamentów i 
wstrzymać się od rozbfcta tej, 
lub owej nieprzyjacielskiej gło­
wy. 

Morderca cebulek 
włcaewydi 

! Ruina fryzjerów 
oo nikt ślą nie będzie cbdał golić 

I maoac tlą nMt galM 
Z Bratfordu jw Anglji nadcho­

dzi wiadomość, iż znany spor­
towiec Melbourn liman, który 
przed kilku laty zdobył nagro­
dę wszechświatowego .mistrza 
" ' " »" obli wynalazek, 

ie spoiytkowa-
bilafdowego 
który jeśli 
ny praktycziili 

spowoduje ramę fryzferdw 
, Tajemnica wynalazku polega 
na skronstruowanlu odpowied­
nie] soczewki przez którą prze­
puszczone promienie słoneczne 
wstrzymują porost włosów I za 
bijają uwłosienie -w naświetlo­
nych miejscach, i 

Współpracownik ..Daily 
News" odwledzU przed kilku 
dniami Illmana i zapytat go o 
szczegóły wynalazku. 

— Niech pan na mnie spoj­
rzy — od dwóch tygodni nie, go-

todą i zastosować ją do męskie­
go zarostu. 

Udało ml się zrobić setki do­
świadczeń 1 przyszedłem do te­
go przekonania, iż 

golenie stanie sie or*eżyt-
SkonsłraowaTem odpowiedni 

przyrząd, który okazuje sie zna­
cznie praktycznlejszy 1 tańszy, 
niż najbardziej udoskonalone 
przyrządy do golenia-

Używanie mego aparatu jest 
bardzo proste i wymaga dzien­
nie 3—5 minut czasu-

W czasie naswteirlanla twa­
rzy można swobodnie oddawać 
się innej pracy, można czytać, 
pisać a nawet spożywać śnia­
danie. ' •: . 

Metoda rhoja oparta jest na do 
świadczeniach naukowych, któ­
re stwierdzają, iż pod działa­
niem pewnych promieni zamte-

lilem się. Twierdzenie to, wy 
banku emisyjnego, ale starać !d a '° ml się. dzi-wnem, Illmana 
się będą przeSzmuklować złoto J twarz wyglądała tak, Jakby do-' rają cebulki włosowe. 
za granicę- ' . i ;piero co wróci? od golarza- i Hromienie zabijające 'włosy 

Wi?c konieczną jest rzetóą !' Wynalazek rrtóf. mówił p. III-]nie wpływają wjbale na skórę t 
zainteresować opnjc i władze ' | man, ptdega na Jznanej rnetodz:«; właśnie dlatego* przewyższają 

pokładami złota | 
w kieszeniach dobrych I na. 
szych znajomych z placu (Ban 
kowegpij przyległych dzielnic. 

używanej w kójsmetyc*;. Przy. golenie. . , 
pomocy iiiei wh;wabiono niepo i Wynalazek Melbouma lllma-
trzebne -,vłosy. Nikomu nie przy; na ma tę dobrą stronę, iż Jest 
szło na myśl zająć się tą me-j tani i każdy może go z łatwo­

ścią nabyć. 

zadsnych nożem w najroi m»-
itszych miejscach. Ant j. dna 
rana nie była śmiertelna, k *łe 
ta zmarła od utraty krwi, k lora 
wydobywała się tak obfici ^ li 

przeciekła przez podłóg i 
do mieszkania p Alberta 1 !ey. 

Zwłoki zabezplczono na niej 
scu, drz-wi opieczętowano. 

Ody nazajutrz zjawiły ale' 
tam władze, celem zabr inia 
dala do prosektorium, ple żę­
cia na drzwjach były ;:orw me, 
a 'w sypialni, obok zwłok za­
mordowanej kobiety ujn mo 
JuTjusza Degaches, -

wiszaceco m sznurze. 
przywiązanym do haka w i in­
nie. \ i 7 

Na komodzie leżała kai tka 
ze słowami skreślpnernt oł iw-
klcm: \ 

- Wole pętle od 
Jak ustaliło śledztwo, 

derca i samobójca w 
sobie, był zbirem najgorsz MD 
gatunku, piętnastokrotnie ika-
zywanym przez sądy frai 5*. 
skie ii>elg!if|śkie za 
kradzieże, napady I 
nożowe. Co zaszło w trafia­
nym dniu między malżonk ind 
Degaches — pozostanie 
wne tajemnicą. 

Kslałnkzka JadUpw aoiluMła pi«tna«tolatnlofi • 
maharadźt) i Ja|aiir 

Tęgo wymagało szczęście poddanych 
Porłtyczne a niedobi e mał­

żeństwa znane są nletylko z hi­
storjl państw europejskich, ale 
praktykują Je w całym Świecie. 

Dla dobra „poddanych" l „dy-
nastjr z łatwością poświęca się 
szczęście dwojga Istot-

O taktem poUtycznem małżeń 
stwle donoszą z IndJI, gdzie pod 
protekcją.angielską panują dy­
nastie maharadżów, zwalczają­
ce ai« wzajemnie i dbałe o wiel­
kość s-wych rodów 1 swych kra­
jów- 1 

Oto 1 

maharadża z Jajpur, , 
dziecko, fizycznie słaby I 
winnęty, zaślubił przed 
dniami 

i pełną tycia księżniczką 
pur, władczynię sąshuJuJąĉ Off 
z nim państwa. 

W ten sposób dwa iaMjklw 
kraje zostaną potącme K so­
ną całość a rządy nad n i o-
bejmle nowOzaślublona tona san 
haradzy z Jajpur, albowiem | |e-
tnastoletnl jej małżonek anH 
Jeszcze uznpełnJĆ swą wykai tal 
cenie. 

MODA A KIESZEŃ 
Flora z aKsamltu 

Mruży oczy, cedzi przez zę 
by, kaleczy z francuskiego lite­
rę r, nłe poznaje przez monokl 
nłeutytułowanych. Niejedna z 
wes szepnie z clchem uwielbie­
niem: to hrabia! Mylisz się 
droga Czytelniczko. Sztucz­
ność jest laprzeczentem dobre­
go smaku i dobrego wychowa­
nia. Sztuczne marmury, sztucz 
ne palmy, sztuczny . zbytek,! 
sztuczne zachowanie s>ę> są 
tak samo rażące Jak sztuczne 
zęby I sztuczne oczy. z tą róż­
nicą. Że to ostatnie Jest smutną 
koniecznością, a nie rozmyślną 
ozdobą. Sztuczne kwiaty Jako 
ozdoba >m salonie, są skandalem 
estetycznym, który należy o-' 
głasztt w prasie Czerwonej, 
dopóki się ich właściciele Kie 
zaczerwienią. 

Żadna szanująca się dama nie 
włoży sztucznych klejnotów; 
woli wkjc być bohaterką skan­
dalu I mieć prawdziwe brylan 
ty lub włożyć skromne, ale wy 
twornie oprawne ozdoby z ma­
lachitu, krwawnika, onyksu. 
Piękna oprawa I piękny kunszt 
cyzelerskl są rzadsze, a więc I 
wytworniejsze, niż prawdziwe 
klejnoty słoniowych karatów. 
Moda dzisiejsza zrobjta duży 
lecz chwilowy wyłom w o-

nosze da 

pry-
su 

I 

wych starych zasadach 
patrzy przez palce na n 
fałszywych futer i zdobienie 
Wen balowych 1 nawet pr . 
strojeń głowy blyskotkantj 
świecidełkami, z których 
ży wybierać zawsze najdy 
skretnlejsze. Przedwiośnie f rl 
iy nową falę mody na sam *• 
ne kwiaty na kapeluszach, » k-
niach i futrach (przypiął kw la­
tek do kożucha)- Oczywi*ile> 

i że żadna inrtacja nfe o( ia 
I wdzięku dotknięcia, świeżo id 
żywych kwiatów, ze wzgk ta 
Jednak na ich krótkotrwało Ic. 
ozdoby ze świeżych kwiattw 
zostawimy na wiosnę i la o. 

Li żalem zgodzimy się na kw a-
ty sztuczne, które tworzą ba w 
ną dekoracyjną plamę w strqjn 
wiosennym. 

Jednakże z zastrzeżenJleJRi 
że kwiaty te nie będą naśliu t»-
wały prawdziwych. Niewól «-
ctb odtworzone kwiaty szttu s-
ne zawsze mają martwą sztj ar 
ność woskowej fgury lub p B-
knie ubranego nieboszczy a 
l-S?ei klasy. Trzeba stworzyć 
całkiem inną fantastyczną i 
koraćyjną florę z aksamitu, 
dwabriy kaprys mody. 

j Antuka, 

Porady praktyczne 
1 Odpowiedzi na lany&nia Czytelninow 

•nmFNlF KUl BILARDO- inut w mocnym roztworze nąl-
^ ^ WTCB ^ I makgaraanu potasu, pracze>* 
Chcąc doprowadzić do nler- Wddzie i zanurza -w roztwoł» 

wotnego wyglądu pożółkłe kule kŵ asu szczawiowego. I 
bilardowe, naleźv przede- Od nadmanganianu kość H f 
wszy«tkiem wvmyc je w rrtie-lnie sie ciemno bronzowa, sjkf 
szannie amoniaku z alkohoi^m.jlfwas szczawiowy' 
Nasiennie, po starannem wyrar-1, jej świetną bid-
du, kule zanurza się na 30 na-
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Rynktl 
tektori 

uq w gc/y r, 
arem tm«jscti 
iniaMa, na arod 
Si marki, Iwor 
o posępnem ob 
kttwym stylu 

Podszerlszłszyfl blwej 
przyjrzenia s ie« ł ' j osobl 
wędrowiec d o s t p s g a 
telu frontowego i a verau o 

(bocznej ko lumn!dr wj|r 
inrtytucji p iaskowca krzy 
noramienny k i it iltu 
woj skowych , l U i nim apu: 
. D e m A n d e n k i i l ar K r iger . 
d i s i a d e n J a h l » i 1915- 1918 

f u r . h r VsVter|Łn<l ftarl >n 
fłWiifd bojoĄ^itfów. knąy r>*-

p>Rorz )i|ct Mady wraieto najaida 
„altany" inajdojn «ie W m i e ^ 
• c o w o i c i Tm>p)*ntu>-Saam, obok 
starożytnego zamku tej samej 
nazwy, s tanowiącego wraz z 
przyle(fłym obszarem własność 
pewii<n»r poczc iwego' fermera. 

Sa mor / II (I miasta Leeds pod­
jął ostatnio rokowania, z wła­
ścicielem 7'empl»new-ł>aam , o 
kupno historycznej posiadłości 
wraz z haniebnym pomnikiem 

emu 
dzki 

nie)' 
ercu 
Ko-

rzny 
zfgad-

dla 
ośri. 
t s p i -
m i o -
ty w 
rów-

odznak 

< t | W alach luli ta ojcz 
1915-1918.) 

Jakie wrażeni t 'rywołu e ten 
pomnik i tani rapis' apcym 
przechodniu) I 
• Jasli to jest ( i>l ik. ul 
si« dobrotliwie ii, machi 
raka, powiada: | 

— Najpierw I u luja,-
burzyć zaczną . Dlatego 
dzitsyąląg stan i y doty 
pośród miasta. 

A osiek, prz i >} ły z 
d o a o w , zaglądi dlo Bi 
•a . Białystok, Bialystol .. 
f)ęjsrno pograi : e i « "* 
Jas' tez daleko l yć m o 
Crsjua Pnasji \ ' M kodaie > . 

Z b a w c a a: h io logj i nat 
•uaat , a e s w s | 11< I* aa 
etowosc, zaati i a tria ai 
CMBai zgoła li i n im. 

U j e n a g o d n a s r a 
budowniczego , t t iry wzniósł 

t o strasaycU i i ki 
,i P<' le » . 

Do dziś doi i kachost iły1 sio 
-w Ąaglii, w i i o icaoh l reds'a, 

S'r identyci i e budo' li, p o -
IsąceJ i sarniąt ch łego 
aiowlecza Ostania i ona 

• n g i \ miejsce - .] n cania kasan-
c o w . Budowls | la ogoli rm za-
ryaem, kształt* w przyp< mina— 
podobnie jaki i ssza —, ijtane* 
ołmiokątną, w k imienii n pod­
ium i taluemal I alumni ni. P o 
eroelku jej usŁ v iońo t ubieni-
cą . na której I vi sszano' zbrod-

łsijeebiej » p l j p w a n e | s c s ą t k | 
osmiobocznejf 

irpnja 

K r a d z i a i a : : 
l ewekiego T i uf 
47 skradzion i 
l e w k i . Pode 

Mickiev ci 
Grunwaldzki 

szubi lnicznej 

Kroił 

katowskich obrzędów, 
rfozoirajn jeszcze 

ref leksje n a s z e w ł a s n o . 
Białystok, przedpole kreso­

we , obficie zlane krwią, naj­
lepszych swoich s y n ó w , nie 
tylko nie zdobył się na pom­
nik poległym, ale dotychczas 
nie spostrzegł sie nawet , ze 
na jedynym pryncypalnym pla­
cu miaąta wznosi sie 

h a n i e b n y ?nąk n iewol i ; urą­
gający s w o i m k s z t a ł t e m i na­

p i s e m p o c z u c i u po l skośc i . 
Mogiły poległych na ca łym 

kulturalnym ś w i e c i e ostateczne 
są—bez względu na pochodze ­
nie prochów, które skrywają 
w s w e m wnętrzu—czcią, na­
leżną zmarłym. A l e 

n igdz ie c h y b a p p z a P o l s k ą n i e 
m ó g ł b y b y ć c i e r p i a n y m s iad 
p r z e m o c y i uc i sku w t a k pro­

w o k u j ą c e j formie . 

T o też .a l tanka* z Rynku 
Kościuszki mus i zniknąć jak-
najptodzej. Jej d o t y c h c z a s o w e 
istnienie okrywa rumieńcem 
obl icze każdego ś m i a d o m e g o 
polaka. N a miejscu eesaiebocz-
n e g o monstrum, przypomina­
jącego katowskie ustronia, wi­
nien jak najrychlej stanąć 

g o d n y p o l s k i e g o m i a s t a p o m -

swoisty w kształcie i zrozu­
miały w serdecznej tre*ci. jak 
jasne i proste były czyny T y c h , 
którzy sokieni swoich tętnie 
stwierdzili n ieprzedawnione 
prawa Rzeczypospol i tej . ' 
. Redakcja .Dz iennika Biało­
s tockiego" otwiera niniejszem 
listą składek na b u d o w ą pol­
sk iego pomnika poleg łym, bo ­
haterskim Obropcom Ojczyzny 
i składa na t e n ce l sto miljo-
nów mk. p. 

mesz 
la — Itynowa 

ailj. nk. go-
o tradzież 

) like policyjna 
k i i . Koc- |V Czirna Giełd 

W świetle faKtów. 
(Ust do Redakcji „Dl Bial"). 

S z a n o w n y Panie Redaktorze! 

Wskutek choroby niestety nie 
m o g ł e m dotychczas zwrócić się1 

do Sz. P. z , uprzejma, prodrbą 
o wydrukowanie przytaczanych 
niżej ścisłych faktycznych i cyf­
rowych danych, mających z 
wystarczającą oczy wistoacia wy­
kazać, o i le wi*domojsci o brz­
d ą c e m , pod moim kierownict­
w e m girrjnazjum, zawartą -W 
artykule .Kaganka oświaty bia-
ł o s t . - k o p e ć drugi" w Nr. 53 ' 
. D z . B.", są czy to absolutnie 
fa łszywe, czy to) nader tenden­
cyjne. , | 

A więca 
I. Dzięki s w y m zdó nosc iom 

stworzyłar i zakład naukowy riz 
niczego", "ozwolę sobie zatem 
przypomni kt o Gimnazjum Sto-
warzysean a Nauczyciel i , które 
zajmowało! 3-piętrowy gmach 
b. Szko ły i Handlowej i posia­
dało nsjol iszerniejszy i najbo­
gatszy bo łaj w kraju gabinet 
fizyczny, aboratorjum chemi­
czne , m u » uiń- towaroznawstwa, 
salą rysunkową et cet. . które 
l iczyło 17 klas (dwa wydz ia ły : 
filologiczny i handlowy) i o k o ­
ł o 650 uczniów i. uczenie . Czy 
to nią być o w o .n i c" , z k t ó ­
rego tylko moje zdolności p o ­
trafiły s tworzyć tą skromną'' 
szkołą, która istnieje obecnie? 

Iastem bardzo wdz ięczny zą 
:om£Umejbt, lecz s t a n o w c z o 

nie mogą g o przyjąć] na aerjo, 
pon ieważ jest absolutnie nie za­
s łużony. O w s z e m , jgdyby Sz . 
Pana poinformowano, że p o 
przymusowej eksmisji z g m a ­
chu b. Szko ły ' H a n d l o w e j , za­
j ę t e g o na S ą d O k r ę g o w y i p o 
zabraniu u nas ca ł ego inwen­
tarza i p o m o c y naukowych , p o 
rocznem tutactwie w o b c y m 
lokalu, sakoła nasza , dzięki c o 

Crawda nadzwyczajnym wysi ł -
o m i mozolnej pracy, nie o -

trzymojąc znikąd żądnej z a p o ­
mogi , jednaki nie* zginęła, naby­
ła własnem) siiąmi n o w y inwen­
tarz, nowis p o m o c e ataukawe, 
pos iada już prawią pe łny gabi­
net fizyczny i, budując aie w 
tak c iężkich warunkach, zdoła­

ła jednocześnie już dwa lata 
ternu, w pierwazym roku wpro­
wadzenia w klasach wyższych 
wykładów w jcz. polslcjm, jako 
p i e r w s z a i dotychczas j e d y n a 
t tutejszych prywatnych szkól , 
uzyskSc-łriaUirc dla swych ucz­
niów, - - o w s z e m wtedy chętnie 
przyznałbym się do p e w n y c h 
zasług na polu oświaty w Bia­
łymstoku. 

1. Dalej czyni nam autor ar­
tykułu ciężki dla szkoły zarzut. 
Że jakoby uczniowie przecho­
dzą u nas Lswobodnie" z klasy 
do klasy. Faktem jednak jest, 
ż e od d w u c h lat, ce l em pod­
niesienia poz iomu wiedzy, na' 
czas, który uważany dla szkol­
nictwa mie j scowego jako przejś­
ciowy, wprowadz i l i śmy,począw­
szy od ki. IV, przy promowa­
niu z klasy do < klasy system 
egzaminów. Jest to p e w n e od­
s tępstwo od formalnych prze­
pisów. M o ż e to być spornem 
z punktu widzenia pedagogicz­
nego . A l e chyba nie można te­
go nazwać „swobodnem" prze­
chodzeniem, bo jest to raczej 
świadomem utrudnianiem ta­
kiej . s w o b o d y " . A oto , zresztą, 
są dokładne cyfry, ; ilustrujące 
faktyczny stan rzeczy: W u-
biegł. roku szk. z ki. IV do V 
W wyniku egzam. przejściow. 
promowanych zostało 13 ucz., 
pozos tawionych na rok drugi 
12 ucz. , miało powtórnie skła­
dać z części przedmiotów p o 
wakacjach 17 ucz. , nie złożyło*, 
a więc nie otrzymało promocji 
5 ucz, Z ki. V d o V I p r o m ó w . 
7 ucż., pozos taw. 9 ucz. , n. 
skład, po wak. 11 ucz. , nie z łóż . 
I ucz. Z ki. V I do VII pro­
m ó w . 18 ucz. , pozos taw. 5 ucz., 
n. skład, p o wak. 17 ucz. , nie 
z łóż . 3 u c z . Z ki. VII d o Vi i i 
promów. 4 ucz., pozos taw. 2 
ucz. , n. skład, p o wak. 16 ucz. , 
nie z łóż . 8 ucz . O g ó ł e m w e 

Sszystkich klasach ( r a z e m z 
żsźemi) p r o m o w a n o 70 p r o c , 

pozos tawiono a a rok dragi 30 
proc. \ 

( c d, n.) ( + 
Obwieszczenie, i 

Sąa Okraeswy w "aałyautaka «ł>- j 
wissscaa, aa tWIUjastni H u 4 W n | o 
Daiała A ' wstącaieta sasuly »•>«• 

\t 
Stan iław — 
i Zy; >n Stani­

sław — Ko< iBiowaki go 6. 
— Z chle ra pbses Nr. 15 

przy ul. Ogi >d>wej s radziono 
ptactwdbdbr oue wąi . 24 milj. 
ank. na 'szk<fji« Strajkfwej Mar­
ianny. , | 

AresatowtUik: W p i w . Biało-
stock. z4trzy i aa no 13 c ób z któ­
rych 5-ciu i :hrlsjący h się od 
wojska'i 8-n u l ieposi dających 
d o w o d ó w t s< bistycl Pierw­
szych odstą vi >no dc 
cji P. K. U., <statni«! 
właśc iwych 
aterunków c|e em 
tożsamości, i 

:tO? 
aką —«• mie 
kradzieże. 
pisowych, 

v imiśari tów i po-

—" A r e s z t y n np: Ma ę Grzem-

dyspozy-
zaa do 

rdzen 

łegfistoku za 
'21 po -

ch sie od 
k irych odT 

:ji P.K.U.y 

G i e ł d a : W cukierni 
Meca przy ul. S ienkiewicza do ­
konano osobistej rewizji -u sta­
ł y c h bywa lców cukierni, przy-
c z e m u 3-e h odnalez iono 36 
dolarów. Prócz t ego nieznani 
waluciarze podrzucili wzgl . p o ­
chowal i pod stoliki i różne 
przedmioty 141 dolar i 1 dzie-
s ięcio z łotowy bon* polski, któ­
re zostały przez policję odna­
lezione. Podrzucone dolary i 
bon z łotowy zosta ły przekaza­
ne na Skarb Państwa, zaś 3 6 
dolarów do Prokuratury. 

O d d a n o p o d s ą d : Z a p o t a 
j e m n y w y s z y n k a l k o h o l u Cyrle 
Serlin i Biatogurskiego • zam. w 
Michałowie. 

Z a p o z o s t a w i e n i e koni n a 
ul icy b e z opiek i Mikołajczyka 
Józefą ze wsi Łuki gm. Zabłu­
dów. 

Z a handel w miejscu ż a k a 
z a n e m Nowika Icka — Mazo. 
wiecka 58. 

Z a n ie trzymanie psa n a wię-
Kryńskiego Józefa — An-

Iska 26. 

(Oakatcaasis). 
P»a Ki. 1MŁ — Fis . . pn««sla-

siorstwai .Sprssdsś towarów kossso-
tycsaycli -— liaok Efroissski". Prsad-
taiotii dsti luiM sarSoasi towsrów 
koasbatycsaycli. SUdsibs: FWratok, 
• l i c . Bordyciowska Nt. I. Właaciciol 
Jssak Elroisssk|i. zsamioaskol̂ i w Bis-
łytastokol Dtay aj. Bardjrezowakioi -wd 
Nr. I.. ' 

P^cl 

2 
yka tektury emołowcowej 

ŁAW GOLDE, fcódf, 
iKtadowa ft (dom' <«t..->r) wlasaa kaczałca kolejowa 

— p o l e c a — 

sj> dachowa nl i inMn w-robo Ws wszolkick 
do natr*'^*",l»'* • " 'T"«t-̂ i 

>i|t (Kleks nasze). Speijalny dz,al dostaw dla instytaefl 
KossanalDych, Dyrekcji Kojsjowjck 1 t. s, ] 
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est dźwignią przemysłu. 

Fin s>rsodsi«biai* 
iSarsodsi raiodu — Lisa'Hsl-

prsodaio-
li 

,Pa4 Nr. 2J41 
stws:i .Sanadsi 
poro". Prsadmiot: aprzodsa arlodu. 
Si.dziba: Biołyatok. Wilcza Nr. 2. Wła­
ścicielka Liza Halporo, sasaiaazkata w 
Bi.tyzastoka, prtr akcy BsŚBiczaaj 
p o d N r . 13 . 

P o d N r . 2 5 * 4 . — f i 
b i o r a t w a : . H u r t o w y .aa 
w a r ó w . k o i o a ^ a l n y c h ^~ I s r a o l Kagma". 
P r s a d s a i o t i k o i t o w a s p r s o d s ł s o l i i 
H o w k r ó w k o l o a i a l o y ó r i b S i e d z i b o : B i a ­
ł y s t o k u l i c o R y a a k - K o ś c i u a z k i N r . 3 8 . 
W i a ś c i c i a l J z r a a l K a s o a . • s a s t i o a z k o t y 
w B i o ł y s a e t e k u p r z y a l i c y J a c o w i a c -
k io j p o d Nr. ) 2 . 

P o d N r . 2 5 4 5 . — F i r m a p r z e d a i s -
b t o r . t « r a : ^ 9 p r z o d a ś k w a a u i c k l o b a — 
C b a i m K u i l a o d " . P i z o d t a i o t : a p r z e d a i 
k w a a u ' i c b l a b a . S i e d z i b a : S u ć k o w o l a , 
• l i c a Ś - t o K r z y s k i N r . 50 . . W U i c i c i c l 
C b ą i s a K u r l o n d , z a r a i e a z k o ł y w i S u ­
c h o w o l i , < p t z y u l i c y S - t o K r z y a k i c j 
p o d Nr, ' 5 o . | 

P o d N r . 2 5 4 6 . — Firaak p r z e d a i s -
b i o r a t w a : . M i r o L i p k e a " . P r z e d m i o t : 
e p r z e d a z t o w a r ó w • . l a n t e r y j n y c h . 1 — 
S i e d z i b a : - B i a t y a t o k , u l i c a t L i p o w a 
N r . I I . W ł a ś c i c i e l k a M i r a L i p k e e , z ą -
t n i e e z k o ł a w B i a t y m a t o k u ^ p r z y u l i c y 
L i p o w e j p o d N r . I I . 

P o d 2 5 4 7 . — F i r m o p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a : . S p r z e d a ł w i o i w ó d e k — Z e l i k 
N i . w o d o w a k i * * . P r z e d m i o t , a p r z e d s z 
w i n i w ó d e k . S i e d z i b a : m. G o n i ą d z , 
p o w . B i a ł o s t o c k i e g o . W ł a ś c i c i e l Z e K k 
N i e w o d o w a k i , z a m i e a z k a t y w m . G o -
ś i ą d z u , p o w . B i a ł o s t o c k i e g o . 

P o d N r . 1 5 4 8 . — F i r m a p r z e d a i ę -
kioratwa: . ^ p r z c d o Ł s t o r y c h m e b l i i— 
J u d e i K o t o w i c z " . P r z e d m i o t : s p r z e d s ł 
• t a r y c b m e b l i . S i e d z i b a : B i a t y a t o k , u l . 
M o a t o w a N r , i . W ł a ś c i c i e l J u d e i R a . 
t o w i c z , z a a u a s z k a ł y w. B i a ł y m s t o k u , 
p z z y u l . M o s t o w e j p o d N r . 10. 

Pod Nr. 

H M i i » 

przede LI 
ipskbnpM 

2 M 9 . — F i r m o p t z e d s i o -
J p r s s d s ś c h l e b a — l a d a 

W e l a t t e k a " . P r z a d s a i o t : a p r z o d o ł c k l o ­
b a . S i e d z i b a : B i a ł y s t o k . a L J o r o w i o s -
k o N r . 6 o . W ł a ś c i a l a l k a l a d a W a l a s , 
a k a , s a s s i e o s k a l a w B i o ł y a z M s k u , 
a L J o r o w l . e k i o j p o d N r . t o . 

P o d N r . 2 5 5 o . — F i r m o 
b l a t e t w o i . J a b l l o r - A b r o m 
P r z e d m i o t : s p r z e d a ł b i ł o t e r j i 
k ó w n i k l o w y c h . S i e d z i b a : B i a ł y a t ' k , 
u l i c . S i e n k i e w i c z . N r . I ł . W ł o ś c t e t e l 
A b r o m Z y s k k l d , z a m i e a z k a t y w B i a ­
ł y m s t o k u , p r z y aL. S i e a k i e w i c z * p o d 
N f . I } . 

S ą d O k r e s o w y w B i o ł y m s t o k u obi . 
w i o a s c z a . i ł d o r e j . a t r u h a s d l o w o g o 
d z i a ł u A w . e i a g a i e t e z o s t a ł y a « s t « p * > 
J ą c e d o d a t k o w e z f ł o s s o a l a : . 

W d o i u 8 l u t e g o 1*24 l o k u . * 
P o d N r . 8 6 1 — F i r m a . S p r a o d a ł 

s u k o a - i s u z o w e ó w — M o r d e k s l K a u e r 
z a s t a ł a z k k w i d o w a . s . i 

W d a i u II l u t e g o 1924 r. 

P o d N r . l o 3 o . F i r m a : . S p r z e d a ł 
o t a r y c b r z e c z y — L i b a J a r o a ł a w e k a ' 
z o s t a ł a z m i e n i o n a i - o b e c n i e , n a z w a 
j e j b r s m i : . S a n r e d m ł a t s r y c k r z e c z y — 
S z l o m . J a r o s ł a w s k i " . 

P o d N r . 2 5 5 1 . — F i r m o p r z e d s i ę ­
b i o r s t w . : . . P r z ę d z a l n i a — M e i d c h e l 
F i o k " . P r z e d m i o i : w y r ó b p r z ę d z y . S i e ­
d z i b a : B i a ł y s t o k , u l i c a S ł o n i m s k a 4 o . 
W ł s ś c i c i e l M o r d k e l F i o k , z ę m i o e z k a ł y 
w B i a ł y m s t o k u , p r z y u l i c y S o b i a > « i a -
g o p o d N r . r 2 . 

S ą d O k r ę g o w y w B i s ł y m e t o k u o b -
^ W i e a z c z a . i ł d o R e j e s t r u H a n d l o w e g o 
d z i e ł u B w j c i ę g n i ę t e z o a t a ł o n a s t ę p u ­
j ą c e d o d s t k o w o z g ł o s z e n i e : 

W d n i u II l u t e g o 1924 r. 

P o d N r . 15. F i r m a p r z e d s i ę b i o r s t w a : 
. P o l a k i L l o y d \ s p ó ł k a a k c y j n a " o d d z i a ł 
W B i a ł y m s t o k u . N a m i e j a c e u a t ę p u j ą -
c e g o k i e r o w n i k a o d d z i a ł u K a z i m i e r z o 
T u r a k i e g o d y r e k t o r e m o d d z i o ł u . P o l ­
sk i L l o y d s p ó ł k . A k c y j n a " w B i s ł y m ­
e t o k u z o s t a ł m i a n o w a n y M o r y o A b k i n , 
z a r a i e a z k o ł y t a m ł e , ' p r z y R y o k u . K o -
ś d u s z k i Nir. 9 , k t ó r y z o s t a ł o p o w o ł n i o -
a y d o k o l l e k t y w n e g o ł ą c z n i e z e S u -
n i f t k w e m Ja^ko l v b J u d e l e m B r a u d e 
i n d o e o w ą n j i a m i m i e n i u e p ó ł k i d y a k o n -
t o w a n y c n w e w s z y s t k i c h b a n k a c h w 
B i a ł y m s t o k u i w o d d z i a ł a c h B i a ł o s t o ­
c k i c h b a n k ó w i n n y c h m i a s t o r a z w 
P o l s k i e j K r a j o w e j K a s i e P o ż y c z k o w e j 
w o k a l i , w y s t a w i o n y c h laik z e i a d o a o w e - 1 
a y c h p r z e i o a o b y t r z e c i o a a z l e c e n i e ] 
t e j ł e s p ó ł k i . ' 

KONKURS na InspeKtora rybacKiega 
UriAdl Delegata Riądti w Wilnin orla«rn konkurn nu puiąi, J„,„ektor-J 

Kjksątlrrs -Wilnie . Klat otwarł, od dn. | . g . k . i f l n l , ,?, V ,ohlr 

_ . W j a t a j s u s k w a l i f i k a c j e 
! ) w ł ' , ' u " f l l l » " ! » " • »r»wn(eio-idniiiintracjjin 

• ZjpokUdna.nsjomośilitojBukOwrjbackiclii warunku* WilrD«, 
3)!Swiłfliiet*D obrwil.lttws pulikirro 
•ł) S».l«deełwu leksrskie. 
Rl Rsfrrsncjs o porMdnUj 
llbisrsjącj >ię o powjzsr.;) 

w Wjd.islf Uolnictwj. i Weti 
pite Harji Ms|dsleBj(2) oft-r 
rijtelrtioiumi Dsleijfi* odpi.M 

tjznj. 

Oferlj nieuwzjigdnione pomiltg^ tt?, odpoaicdil 

prur. 
posad*} winni sLładsd ,|„ do dnis l.i-lll I. 
•jnnrji ((>,ą,l IVIszaln Rządu w Wilnl 
7 udpowjt-diiiiiii.ileaplowanc, w rai i uwi 

wiitdrtw i ćifkumeulów. 

i »»r e \ L. J\ V^ j _ , } m t t t t 

J E D E N W T E T KI K O N C E R T 
a r t y s t ó w e u r o p e j s k i e j s ł a w y . 

eatr 

( c n o m e n a l n i t i o b«»a.Ł>Jtvt . b. 
Motk iew»st . t> | « p « t y 

• o l iaL^ 

i m a d o n n y o p e r y Wt. i iz«wBki*>). 

Mikołaja Jachno 
Hanny Skwareckiej P, 
Mieczysława Perkowicza-Kiersnowskiego 

b o h « t « r t k i « ( t f t e n o r a o p « i x « | r a n i c s n y c h > 

profesor A. PIOTROWSKI. 
„PALĄCE". 

P r z y f o r t e p j a n i e 

B i l e t y d o n a b y c i a w t e a t r a l n e j k a s i e 

P o c z ą t e k k o n c e r t u 8 ' \ S a l a 

m 

A P O L L O 
SlMklewlua 22. 

TYLKO 3 DNI 
P . s i . d i W A 

MAItCA 

Wtoesk 

4 
MARCA 

Sr.J. 

5 
MARCA 

s DZIEJE MARTYROLOGJI ŻYDÓW 
POD KNUTEM ROSYJSKIEGO CARATU 

T y ł k e te i y d ó w k i , na lctorveli c iężyło 
pisjtBO czarnej leaiązki, miałjr prawo 
zamias ik iwania w Peteisburgu, 

C Z A R N A 
K S I Ą Ż K A 

Dramat życiowy w 6-ciu aktach osnuty na tle 
prawdziwego zdarzenia 

R Z E C Z DZIEJE SIĘ 
w żydowskiem miasteczku i w Petersburgu 

W rolach gUwnyeh nasza rodaczka 

POLA NEGRI 
HARRY LIEDTKE 

W akcie III tańce 3 w wykoaaniu mistrza Warszi wy 

S0BISZEWSKIEG0 
Kasa od godz. 6-ej. Początek o g. 7, 8.45 i 10.15 w i ; c z . 

Dr. M. KAN 
.wcłąlaołc ca. 

wtesMs ssocsoaitlowo . 
tłwletlente eewU I 

PtariaMU. od aodz. * — 
k » U . t I atetoel «•>>*. 

BUtTstgkel. S i . s k V ^ « M 17 . • » » i 

Dr. U0N KR 
*tH ssosso' 

nwe I słlrao. 
Motstłosle esoW I aęaasria. 

i Prsyjaia). »* goai.»—1 1 
• Białystok, aL Lipowa SJ. 

Dr. Qgrwiqz ? 
Sp*cJalk«M cke«r*)fcv tK4r i« i 

LsMB. pr*ml iwmlaMi Koalta; . • « 
I tmatapo) KwmfCOWaJ. 

PriTlmoJ- od toi l i . 1<>-Ł-*1 i *—•. 
BIAŁYSTOK, ul Lip w '7. 

J 

Dr. 1. WALEWSKI 
Ch.reby t k i r n c , w « a e r r c 

nl."&i«DKi«v<icia JV ! i 
OłwlfUtiaJ* cewki 1 M c k ł f U 

04 „. •>_9 iąpo i od A—7 pop' tudaia w 
a.Ud<ia>i» i «witta od I I do ' -

Otłoszeoii drolm. 
Z«" 
• • ai 

Z ^ 

no księłeczkę pa-
ipartawę rosyjską w y 

doaą cja imię Lipy Ko-
łaóskiego (rocz. 1895) za­
mieszkałego w Zobludo-
wio, aj. SzkoUo Nr. IŁ 

iaóltśiałMskękroł-
ra wya. w Białyso-

P. K. U. aa 
sk< 

s t o k u 

i m i ę S t o a i s ł a w a Ł s p i ń a k i e -
g o ( r o e z . 1 9 o o ) z a m . w e 
w e i Ł a p y - P l u a n i a k i p o w . 
W y s . t M a z o w i e c k i e g o . g m . 
P o a w i ę t n e j . 1987 

n i t w m ^ w t u i * P « l k « t y l k o 
V*/*pólt*<s«kom. Z f / o a z e -
p i t U « t o w n « . Bi-r łyctek. ' 
PoHt«-*sBst .^te p o d : „ F r a * -
eoiki". 19*6 

OAamroionie 
( k o g u t k i e m ) 
g o i r«nki ;><" 

gik o d m r a ż a " 
C i y n " S p r z e d | 14 

i .kłsadjr • ! t e " n e . 

M\mt j-st 

M s ś ć z 
.Hrozsl. 

•pteki 

przimy łu. 

llilRUNKI PRENllMERATY: miejscowa — Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przes 
0SZEŃ:-,za wiersz milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście 
tabelaryczne i zagraniczne kosztują o 50*/, drożej, terminowe — ' 25 drożej. 

teaylką — Mkp. 9.000.000 
i e — Z i p , 0,40. zwyczajni 

zagraniczna — Mkp. 15.000.000 
jne — Z i p . 0,16, drobne s a wyraz 

O d cen p o w y ż s z y c h opustów nie udziela sie> 

dźwignią 

Z t e . 0.12, wed ług oficjalnego kurssU franka 
. . . . . . . . . . . . . . . . . , _ „ , _ . , _ . . . v . _ N a zasadzie u c h w a l . Zjazdu Prsay ProyVn,cjonal. 

kje komfuikaty instytucji prywatnych i spo łecznych w j k r o n i c e podlegają opłacie . Układ ogloszefi dwonastoszpal towy. 

Wi»co«ty Dąbrowski. j Dnkm*m Ziassasnia Samorządów w ftałymstoku. W«Mwfcka83.( 

http://fur.hr

